
                          

                         Ogród

          W ogrodzie miejskim nie jest tak jak w Raju,
          Za dużo w nim ławek i samochody na skraju.
          Alejki utwardzone, a przy nich latarnie stoją,
          Ludzie samotnie po ogrodzie chodzić się boją.

          Strach na ładnej figurce zatrzymać swoje oczy,
          Należy  czuwać czy z tyłu złodziej nie kroczy.
          Najtrudniej wieczorem poczuć się swobodnie,
          Bo w razie drzemki ściągną nawet spodnie, 

          Sposoby kradzieży śpiewane są w piosenkach,
          Zniknął zegarek, choć trzymał ją w rękach.
          On ją tulił i szeptał, moja ty kochana Hela,
          A ona tak kochała, że odszedł bez portfela.

          W ogrodzie Eden, Ewa i Adam mieli bezpiecznie,
          Gdyby Ewa nie zgrzeszyła, żyli by tam wiecznie.
          Dlatego i my mamy pokusy, i to różnego rodzaju,
          A niektóre, mogą nam utrudnić, wejście do Raju.

          Pomimo, że parki wszystkich życzeń nie spełniają,
          To często ich odwiedzamy, a drzewa nas dotleniają.
          W parkach są ciekawi ludzie, i różne ciekawostki,
          Jest na czym oko zatrzymać, są źródełka i mostki. 

          Przyjemniej jest spacerować lub siedzieć we dwoje,
          Można pogawędzić i popatrzeć na ciekawe stroje.
          Popatrzcie na modę i oceńcie, miłe panie i panowie,
          Co ładniejsze? Strój, czy ciało? Niech ktoś powie.
          
               Jak siedział na ławeczce,
                          Serce mu pikało,                               2012r. Leonard w parku
                  Bo ładne dziewczę,

                  Zalotnie się uśmiechało.
         
         


